
 
Grzegorz Woyciechowski (1951 - ) – str. 50; 51; 52; 53 Albumu 
 
Pojechaliśmy zimą do Bukowiny z dziećmi i wzięliśmy dwoje dzieci ku-

zynów, rówieśnika mojego czteroletniego syna Jacka i parę lat starszą Kalinę. 
Właśnie zmarł Bierut, a górale uruchomili syrenę, która głośno oznajmiała o 
tej nowinie. Grześ pyta małego Jacka: «Czy wiesz, dlaczego to tak ryczy? Bo 
kopią ten Bierut do ziemi.» I siedzi taki zmartwiony, a mój mąż pyta go: «Dla-
czego jesteś, Grzesiu, taki zmartwiony?», «Bo on bardzo kochał dzieci», «A jak 
ci się zdaje, kto cię bardziej kochał: mamusia, czy Bolesław Bierut?» Grześ 
długo myśli, myśli, «Chyba Bolesław Bierut.» 

 
przekazała Maria Łempicka (1925-  ) 

 

 
 

 
Grześ Woyciechowski, Jacek Łempicki oraz [na pierwszym zdjęciu] mama Jacka, Maria Łempicka 

Bukowina 1956 r. 


